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wystawiono i ograniczył się na zniszezeniu 
ratusza. Wszczął się dńia 4 o godzinie Otej 
—— wieczór w tylnój stronie ratusza, ogarnąl ea- 


ły gmach i wieżę od fronta, przepalił i sto- 
pil zegar i dzwony, poczem wieża runęła na 
rynek. Kościół farny także się był zajął, 
lecz uratowano go zerwaniem dachu. Miasto 
winno jedynie grubo na dachach leżącemu 
śniegowi swoje ocalenie, bo wiatr roznosił 
głownie na wszystkie strony. G.L. 
— Pelersburg 19 (1 Listopada). — 

W nocy z 16 na 17 b. m. przy nader sil- 
nym pólnocno - zachodnim wietrze, woda na 
Newie i kanałach podniosja się na 6 fontów 
(©) 8 dinjmów nad swój zwykły poziom. We 
wszystkich niskich: esęściech wiesta ;- w por. 
cie galernym, w Koloinnie, na ułicy Miliua- 
ućj, woda wyszła na powierzchnię przeą pod- 
ziemne kanały i różne zrządziła szkody: w mo- 
stach lsakowskim i Troickim, złożonych z 
batów, po jednym z tych batów zatonęło, przy 
pierwszym z nich jedna galiota osiadła wa! 
mieliznie, na zjazd przy placu Rumiancowa,, 
wyrzucona sensła barka”so zbeżem, draga 
zaś z ceglą rozbiła się a naprzeciw 7 linii 
W asiljewskiego Ostrowu, kilka fiqskich stat- 
ków z drwami na bok się przewróciło. 


— Z Londynu 29 Października, — *  : 

Winowajcy polityczni francuzóy, którzy 
uciekli z więzienia w frazbykia aueh 
czbie ośmiu. 

Doposzą z Jamajki, że od czasz gniesie- 
nia niewolnictwa, to jest w ciągu::28 mie- 
siecy, tamtejsi -negrowie alożyli jat" 34,080 
funtów szt., dla- wyzwolenia więc 7 Aa za 
wepólbracie = 54 uro dań 

Z Texia  prowincvi Amor ki pólnocńój 
donoszą, że jeneral Lamare został obrany 
wiceprezesem. — Zamach powtórny na oswe- 
bodzanie jenerała Santmmay, nie powiódł się 
tak jak pierwszy. — „Wojsko 'mexykańskie 
stało mad rzeką Carceta niedaleko, zatoki Ma- 
tagorda. +» Dowództwo nad tćmże, obejmie: 
jenerał Bustamenie olbo jeneral Bravo. 

Piszą z Sumatry wyspy nad ciesniną Zund 
w lndrach;, że dnia. 7 maja, guałtowna bu- 
iza porobiła znaczne fzkody wzdłuż brzegów 
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prawie we wszystkich płantacyach pieprzu. 
Woda wezbrała na 6 stóp i zatopiła dużo 
bawołów tudzież koni 

Według doniesień z Ameryki północnój, 
jenerał Harysson jest jednym z kandydatów 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Z Egiptu przybyło do Londynu dwóch 
młodych Egipcyan, których wicekról przy- 
słał na wychowanię. Donoszą z tego kraju 
że zeszłoroczny: zbiór bawełny wydał 110,000 
wańtuchów tejże; nie wątpią. ża tegoroczny 
będzie obfitszy. G.C.W. 

— Paryż 2 Listopada: — - - 

- Dnia  wozarajszego o trzecićj po południu 
to jest nie spełnu w godzinę po oitejściu po- 
czty, wyjszedł dodatek do Monitora z wiado- 
mością następtjącą: »11 godzina przed polu- 
dniem: -Regd odebrał wczora wieczorem (3Ł 
października) çhušurami prpery wang Pepin f 
ficzną depeszę. > 

sÄtrazbarg: Udopakiaikiośco 8$- „godzic 
grana. Dziś około godziny 6 g rana, Ludwik 
Napoleon syn Riężnćj de Saint Leu, z przy- 
chylnym sobię półkownikiem Artyleryi Vau- 
dray, pizeqiągnął. po .uligąch Strasbnrgą zczę- 
šeiha. Mo dèzo « 


SONIC SI 


NOROKOdcęca chmura nie dozwąlila, ani, 
końca depeszy „oznaczyć, ani wątpliwych 
mejsc wyjaśnić, 

Rada ministrów zgromadziła mię u; *króła. . 
Dziś o godzinie 10 z rana przybyła Straz- 
burgska stafeta. Frangueville adjutant jene- 
rała porucznika Volrdl przywiózł oastępująć 
cą od swego jenbrała: wiadomość, objaśnia- 
jeg niewątpliwy" korieo owego występnego 
usiłowanie: »Panie ndnisttze, moja dzisidj- 
Sta iranna telegraficzna dópesza twiadomila 
go-o”kary gońdnóm usiłowdniu młodego Lus ' 
dwiłca- Benapartego, który chciał zachwiać * 
Wierność wojsk zołogi Strazburgskićj , a to 
w ten sposób, jąk toż. nierozmyślne przed- 
sięwzięcie, przez slachetoe i adwaźne postę- 
pawpnie naszych żołnierzy zachwiane i zniwe- 
czonp zosigła.  Mipdzieniec ten w towarzy- 
stwie niektórych wichrzycieli między któremi 


znajdowali się, kommendant Parquin w jene- 
ralskim uniformie i Vaudray pułkownik czwar= 
tego półku artyleryi, uwiodłszy jednę część 
swych podoficerów i Żołnierzy surowo im na- 
kazał aby za nim postępowali, udał się do 
wladz cywilnych, i starał się one wciągnąć 
do tego buntu, Po zaaresztowaniu prefekta, 
dem mój kanonierami otoczyć nakazał. Po 
czem pan Parquin wykomanderował pikietę do 
mego pokoju; lecz niektórzy wierni i waleczni 
kanenierzy, idąc za moim głosem, powodowani 
czaciem obowiązku i honoru, otoczyli mnie, 
i w środku nich na koniu 2 szablą w ręku 
udałem się do cytadelli, gdzie most ściągnąć 
kazałem i pewny byłem, że tam wierny pułk 
16. liniowy: znajdę, który był w obozie pod 
Campiegne , żołnierze jego pomni na młode- 
go xięcia, mnie z wykczykiem: Niech żyje 
król! przyjęli, i tekiu uniesienia: okazali, ja- 
kie tylko na placu boju: w przytomności nte- 


przyjacięla widziać usożna.* To uniesienie, * 


jak gdyby iagra. alektryczna, rozeszło się na- 
gle po calej. załodze; tak dalece, że nawet 
kanoniery 4go pułku, którzy na chwilę nle- 
gli występnym rozkazom swego zwierzchnika 
temże samém przejęci zostali, Wjechałem 
do. miasta ha czele 16 półku liniowego, i uda- 
tam. się w prost de: prefektury; “lecs prefekt 
już przez ołticerów artyłeryt, przezemnie do 
niego posłanych, uwolnionym został. W tym 
czasie Ludwik Napoleon z półkownikiem Vau- 
dray i częścią Żołnierzy 'sobie przychylnych, 
ndał się da Fintkmatt koszar gdzie był wale- 
czny półk 46ty, tych chciał od wierności dla 
monarchy odwieść lecz nadaremno. Podpólko- 
wnik Tallandier;- zawiadomiony przez mego 
edjutanta, udał wię spieszno do Finckmatt, 
gdzie mu nie trudno biło, pólk przekonac, 
iż go chcą uwieść. Waleczny półkownik Paillot 
i wszyscy jego officerowie byli na ten czas 
w Finckmatt. W jednej minucie Ludwik Na- 
poleon Bonaparte i ci nieszczęśliwi, którzy 
się znim połączyli, przytrzymani i z dekora- 
cyi przez Żołnierzy odarci zostali. Po czóm 
gdy ich do mićjskiego więzienia odprowadzić 
i względem bespieczeństwa osób baczność dać 
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kazałem, pospieszyłem na plac 'żołnierski. 
Tam z wojskiem rewią odbyłem, która po 
tysiąc razy powtarzanym okrzykiem, » Niech 
Żyje król! « nieprzyjaciołom naszego w kraju 
porządku okazały, jak wiele król i ojczyzna 
na ich wierności i poświęceniu polegać mn- 
że. Według wyznania pólłkownika Vaudray, 
on tylka iimłody Ludwik Bonaparte wiedzieli 
o ich zamiarze. Sprawiedliwość ich czeka; 
środki ostrożności wojskowe są urządzone; 
ja zaś rząd zapewnić mogę, że nasi Żołnie- 
rze w wierności „zachwiać się nie dadzą, i 
zawsze Francji i króla Ludwika Filipa go- 
dnemi sią okażą. + Panie ministrze, ja: fesz- 
czp zostając wtym zaburzonym stanie, na 
iqny czas odkładam dokładniejszy mn opis 
tego powstania udzielić; tym czasem adjatant 
mój pan Franqaeville bliższe szczegóły:opo= 
wiedzieć może; udaje się w tym celu wztafetą : 
do paryka, aby jak najspiesznićj tę piśmienną . 
depeszę oddał, Adjutarit mójsprsy tóm. zda» 
rzeniu odznaczył się szczególnie. I gdyby 
nawet dawniój nie miał nadsiei uzyskania ia- 
ski królewskićj, to już przez teraźniejssa 
czyny na nią zasłużył. Przy term powsze= 
chaćm zamieszaniu całój Strazburgskićj za 
łogi, wielu officerów i podofficerów okazali 
prawdziwą odwagę, ich wierność i walecsność 
do przytłumienia powstania, w 4 pułku arty- 
leryi, wybuchłego znaczenie mi dopomogły. 
Będę miał zaszczyt, ich imiona panu udzie- 
lié, i nagrody spodziewać się dla nich, .któ- 
rój się godnemi stali, , Zostaję i t. d. jene- 
rał porucznik dowódzca 4 dywizyi (podpisa- 
no) Voirol. G.P.S. 


— Strasburg 3 Listopada. — 

Sąd królewski w Kolmar rozpoczął in- 
strukcyę Sprawy przeciwko powstańcom z 
dnia 30 bieżącego miesiąca. Zdaje się że 
będzie oddana pod sąd izby parów, nikt 
zaś nie wątpi, Że niedorzeczny zamach bę- 
dzie przyczyną obostrzenia zakazu przeciwko 
rodzinie Napolenńskiej, której wywołanie z 
Francyi zdawało się zhliżać już do swago 
końca. 


Jenerał Voirol wydak30 pazdziernika roze 
kaz dzienny na pochwałę wojska, jak nastę- 
puje: Dziś równo z świtem wieiu nierozsą- 
dnych, «do których niestety pułkownik Vau- 
dray należał, usiłowali wnuka cesbrza Napo- 
leona króleru ogłosić, który bańbiąc to wiel- 
kie imię stanął na czele buntu. Lecz zaļo- 
ga Strasburgska powinności swyca nie ganie- 
dbała. Trzeci półk artyleryi pontoniery, 46 
i 16 pułk tiuiowy, 14 lekki, 8 kompania od 
pociągów artyleryi, co mowię Wszyscy offi- 
cerowie i żolnierze z tego oddziału, każdy 
z was wypełnił obowiązek z odwagą i wale- 
cznością wyższą nad wszelkie pochwały. Wier= 
ni waszej przysiędze i waszej horągwi znaje 
czystszym i najgorłiwszyw'zapałem , w jednćj 


chwili znieśliście ten buntniegodziwy; zachwiał 


się iw śród wałecznego 46 pułku zniszczo= 
nym został; -oni to przedsięwzięli w oczach 
naszych go wykonać, i w swćm zaśleptepiu 
tak dalece się posunęli, Że się nawet od was 
pomocy spodziewali, ale wy niewzruszoną sta. 
łoscią tchnięci ; zatrzymaliscieich, i dla uka- 
rania sprawiedliwości oddali. '£ chociaż je- 
doa część czwartego pułku, od swego półko- 
wnika uwiedziona, na chwilę aboczyła ed obo- 
wiązków, cały jednak'oddział officerów chata- 
Jebnie się sprawował, a wielu z nich hiewąt- 
pliwą stałość okazali, gdy na głos podpułko- 
wnika zebrali się pod jego chorągiew i silnie 
go wsparli. p 

Dnia 2 listopada. Krót mienowśł jenerala 
porucznika barona Voirol, parem Francyi. 

G.P.S. 
— Panńsiwo Papiezkie. — 

Diario di Roma donosi, iżid. 10 paździer- 
nika w Ankonie nikt ani zachorował na no- 
wo, ani żaden przypadek śmierci na cholerę 
się nie zdarzął. Trzydzieści tylko osób zo- 
stało jeszcze w kuracyi; w calm państwie 
kościelnema stan zdrowia bąrdzo jest pocie- 
szający, — Tenże dziennik dodaje jeszcze na- 
stępne wiadomości: Istnienie bardzo drobnych 
uskrzydlonych owadów, towerzyszących za- 
wsze azyatyckićj cholerze, przeczuwanćm by- 
ło od wielu lekarzy, lecz dowiedzionem od 
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nikogo. Wiemy, że byli i tacy, którzy po- 
zoraemi dowodami utrzymywali, że niewi- 
dzialne, a raczćj ledwo mogące być dojrza* 
neni żyjące istoty są tej choroby, jak i wszel- 
kiej ionćj zarazy przyczyną. — Lecz dałej nad 
te przypuszczenia, poszedł dr. Viale, jeden 
z liczby lekarzy wysłanych do Ankony, czło- 
wiek gorliwy, oświecony i znakomity badacz; 
on bowiem zapewnił się nietylko o istnienitr 
ale nadto o kształcie i własnościach takich 
cholerycznych owadów. — W tej mierze po. 
dał on wiele szczegółów w swoich listach 
z Ankony do doktora Mattheis, profesora 
niedycznćj kliniki na uniwersytecie rzymskim. 
Niekiedy nieuzkrojenćim okiam można rozpo- 
znać, ta owady; lecz aby ja 'dpbrze roróżnić 
i zbadać , nałężg użyć mikroskopu, — Praco- 
wity ten badaez odrysował ten owad, któryte 
rysnnek krąży,w rękach puiliczności 'i przed- 
stawia „uskrzydloną' muclię niezwyczajnego 
kształtu. "Zdaje się ona nałeżeć do rzędu 
dipterów. ezzli dwuskrzydlnych; lecz ańi ga- 
tunek jej, aui rodzaj nie jest znajomy, przes 
to uznano ją za istotę. obcą w, naszych oko- 
licach „i tylko towarzyszącą tej' ćharobie: — 
Wićmy,tę jeszcze, iż putnieniony lékarz wy- 


| daje pamiętniki o myriadadh tyeh chołerycznych 


owadów, które wielką ciekawość obudzą, a dla 
ludzkości i nauki iekarskiój nie mały poży- 
tek przyniosą. !G. Li 
PRZAJECHYKI (PO KRAKOWA 
Qd dnia 13ndo dnia 16 ilsstonpada. 
Jordan Jan ob., Sikorski Kazimierz z Pol- 
ski; Horodyński ob., Bobrowski Adolf hr., 
Bobrowski August hr. z Galicyi. 
W'yjechali z Krakowa. 


Łoniewski J. Kanty do Polski; Pachter E~, 
Lesziesz M. do Pruss. 


